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najmniej 60 naJmay. W yraz / grub- 
aatfm jism em  licr* się podwojuie.

Ceny odźzietayeii minerwr
Hr. poj-ohłdn. 6 h. z przesyp <, M t  
Hr. poranny 4 h. r  przesyłką 6 K
Drobnych rękopis*1"  - ie zwraca się.

łtękopisy i 'isty  w sprawach rea k cy jn y c h  naleć y  adresować do: Redakoyl Mowa PcLki 30 we 1 ,i rowie. — Listy w sprawach 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Administracja Słowa HrfskJego we Lwowie. —. Adree d lt  teJ< gramów: Słom Lwu w. —

__________ i orbioru pisma, ogłoszenia reklamacy*
STr. telefonu Redakcy i 641, iidimnistracy i 740.

\ l j d . j y c a ;  i i u y n i e r  V  A C Ł A  W  M O U S h L f t e 4 i k i « r  h m  ' a y :  Z Y b M lIW T  eW ASIl-fc:*® SK X

K a l e n d a r z  l i r & w s k i .
Środa: 23 marca 

Im io n a . R z.-kat. D z i ś :  Wiktora M. J u t r o :  Ga­
bryel* Arch — Gr.-irai. D z i ś :  KondraTa. J u t r o :  Soiro 
nys — Słow. D z i s • Zbisława J u t r o :  Lubomiry. 

Wschód słońca 6*05, zachóa 6i)9. 
if ju e o ż e n s tfr* . D z i ś  w kościeleśw Mikołaja czwar­

ty dz'eń misyi 0 0 .  Redemptorystów, nauki o 6, 9'80, 3'30 
pop. i 7 wieez. W kościele PP. Franciszkanek o g. 4'30 po- 
poł. nowenna dziękczynne za ustanowienie Najśw. Bakra- 
nectu. — Rekoiekcye o g. 7 wieczór: w kościele oO  Jezu­

itów wyłączrie ala mężczyzn wszystkich stanów. W koście­
le św. Maryi Magdaleny re  :olekcye dla kobiet i mężczyzn 
wseystbach Sumów.

J u t r o  rozpoczynają się trzy dniowe rekolekcje w ka­
tedrze lać. o godz. 10 rano

USnsen 1 b i b l i o t e k i .  O s s o l i n e o m  Bibl w dni 
powsz g. 9—2; muz. dni powss.9 -1, nadto we wtór. i piąt. 
3—5. — Muzeum D z ie d  u s z y c k i e h ,  (Teaualiir 18)wniecLz. 
10—1: w dni poważ. 10—1 za zgło«z. — Muz. p r z e m y ­
s ł o w e  vw "ituazu) w dni powszed. (prócz ooniedz.) 9—2, 
w święta 10—1; Bibl. 9—l i 5—8. — Bibl. u n i w e r s y t e ­
cka. w dni powsz. 12—2 i 4—7 — Bibl. B a w o r o w s k i e -  
go (Ujejskiego 2) w tor ar., piąt. i sob. 4—6 (dla prac, nauk. 
oudz ). — Bibl. P a w l i k o w s k i c h  (Trzeciego Maja ó) środ., 
*od. i niedz ■ 11—12. — Bibl. P o l i t e c h n i k i  w święta, 
niedz. i poniedz. 11—1, w inne dni 10—J 1 4—8. — Bibl. 
Tow. S z e w e z e n k i  (óza»niuokiego 26) 2—6 (prócz niedz. 
i gw. rua; jeh). — Bibl. N a r o a n e g o  D o m u  (Teatralna 22) 
we wtor., śr., piąt. i sob 9—12 i 3 -6.

W r s u w y  a ta Je , T o w .  przyj, s z t u k  p i ę k n y c h ,  
(d1. pw. Ducha 1. 10) codz. 10—5. Opl. 60 K, w niedz. 30 n. 
i a l e a  u t n k  p i ę k n y c h  p  Ł s t ó n r a  fTrzeciego Maja 
l i )  otwarty od 10—7. Wstęp 40 h.. w niedzielę i święta 
30 h.. mlodz. szkol. 20 hal. Ooecnie przyszło dwadzieścia 
dzieł większych artyst. mai. Eug. Steinsberga. — Okazów 
p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o ,  (pl. H alicki, dom Biesiadec- 
kich) bo cnłatnie.

P # W - P U s t l 'i o n  4? rar*  premiowane (Pasaż Haus- 
Mana). Od 20 marca do 27 marca do wadzenia ̂ ,R t.syan ie 
'M Azyl centralnej”. W stęp 20 hal.

O d c z y t y  1 w y k ła d y .  D z i ś :  Pow. wykł. uniw .: 
Pf„ wicz 'Filozofie Kanta* (Długosza 6) o godz. 5.
U. Popławski i H. "Ottawo w a: „boetaoYen- (Ku»CbJU ój i 
godz. 6 30. — Czyt kat.: p. Blauth „Kanały i żegluga w Ga- 
licvi“ o godz. 7.

P o s i e d z e n i a  I ; r r s & . ś i  r . s .  J z i ś :  Rad,a m iej­
ska o 6. — Towarz. politechn. o g. 7 — Kółko krajoznaw- 
1 ze (Czytelnia akadem.) o g. 7 -  Kółko naukowe ,,Życia“
o g. 7'30

T e a t r  m i e j s k i  D z i ś  o g. 7 : , .Dzieci Waniuszy- 
na“; J  u t r o  o 7: „H am let1.

W O S K  A .
Telegram y „Słowa Potsuiego*.

S t r z a ły .
.W iutzw fcng. Biuro Reutera donosi, że wczo­

raj m;ędzy godziną 7 a 7Vs muo słyszano 14 strza­
łów armatni) h. Skąd strzały te pochodziły, wskutek 
silnej mgły nie można było rozpoznać,

K h r o p a tk ib  n a  p iu c u  w o jn y .
I r k n c k .  (TBK4 Rosyjska ag rn .y a  telegrafi­

czna donosi, że gen. Europaikin przybył tam onegdąj 
w nocy, a wczoraj rano o g. 8 pojechał w dalszą 
Pudruż do stacyi Bajkał.

W  P o r c ie  A r t u r a .
B e r l in .  B<uro W olffa donosi z M ukdenu: 

W czoraj z 21 na 22 b. m. pojawiły się przed Port 
Artuiem japi'ńsl;ie torpedowce; rosyjskie okręty 
i baterye nadbrzeżne rozpoczęły natychmiast ogień 
działowy i utrzymywały go przez 20 minut. 0  g. 4 
nad ranem ponowiły torpedowce atak. O g. 7 poja­
wiła ?ię eskadra japońska, a o 9 rano rozpoczęła 
estrzeiiwać port wewnętrzny. Rosyjskie działa odpo­
wiedziały strzałami.

J a p o u o f i l s tw o  g e n e r a łó w  c h iń s k ic h .
B e r l in .  (Teł. wl. Według nadeszłych tu wia­

domości, generałuwie chińscy, którzy dowodzą woj­
skami w północnych piowincyach Chin, utrzymują 
cutełe stosunki z Japonią. Ten fakt pobudza nie­
ufno ż rządu rosyjskiego w szczerość oświadczenia 
dotrzymania neutralności ze Strony Chin.

'S t a t k i  a n g ie l s k i e  w  s łu ż b ie  r o s y js k ie j .
Londyn. (Teł. wł.) Wynajęto 20 statków 

ransportowych angielskich na rachunek rządu ro- 
yjskiego głównie celem przewiezienia węgla dla flo- 

»y wojennej rosyjskiej w Azyi wschodniej.

E n u n c y a c y e  b a r .  K o s e n a .
P a r y ż .  (Teł. wł.) Bawi tu od kilka dni były 

poseł rosyjski w Tokio bar Rosen. Tew arzyszą ma

były konscl generalny rosyjski w Jokohama ŁSe- 
rio rs  i były konsul rosyjski w N agasaki ks. Gaga­
rin. Do tei pory bar- Rosen nie przyjął ani jednego 
z dziennikarzy zawodowych, natom iast jeden z jego 
znajomych osobistymi ogłasza szereg informacyj 
w dziemiiKU „Le Journal".

Bur. Rosen twierdzi, że w Tokio na dzień 
przed jego odjazdem tłum ufie^ny Japończyków urzą­
dził antyrosyjską dcmonstraeyę przed konsulatem 
rosyjskim i dopiero policja z trudem  zdołała roz­
prószyć demonstrantów, którzy się chciefi wedrzeć 
do wnętrza poselstwa. O zerwaniu stosunków dy­
plomatycznych zawiadomił go japoński minister spraw 
zagranicznych dnia. 6 lutego i poradził mu, ażeby 
jak  najprędzej opuścił Japonię oraz ze wszystkimi 
konsulami rosyjskimi. Notę adm. Aleksiejewa z 5 lu­
tego bar. Rosen dostał już po zerwania stosunków 
dyplomatycznych. Japończycy porobili przygotowania 
do napadu na statKi rosyjskie jeszcze przed zerwa­
niem stosunków 1 dypl nautycznych. F lo ta  japońska — 
jak  przyznaje bar. Rosen — jes t dzielną, ale jak 
słyszał w czasie podróży z Japonii na kontynencie 
azyatyckim, nota owa poniosła już znaczne straty .

Telegramy „Stowa Polskiego".
R a d a  państw a.

C o s tr  u k c y a .
W ie d e ń . (TBK) Czytanie wniosków i interpe- 

lacyj trwało do godziny pół do 4 ; następnie rozpo­
częły się imienne głosowania nad wnioskiem Stanaa 
o wydrukowanie petycyj w protokoie.

i  r.;     O d r o c z e n ie s e s y i ._
W ie d tń .  (TBli). W  dalszym ciągu wczoraj­

szego posiedzenia odbyły się cztery imienne głoso­
wania, a z nich dwa na wniosek p. Bazylego Jaw or­
skiego. Następnie odczytano szereg interpelacyj, mię­
dzy ińnenii p. Daszyńskiego i tow. w sprawie napu­
szenia tajemnicy pocztowe] przez urząd pocztowy 
w Krakowie; interpelację pp. Danielaka, Peteleuza 
i tow. do m inistra rolnictwa w sprawie stosunków 
leśny  h w Zakopanem.

Minister handlu przedłożył projabT ustawy o roz­
szerzeniu portu w Tryeście, p o fzeni prezydent Izhy 
hr. V etter odczytał pismo prezydenta gabinetu, od­
raczające sosy! Radv państwa. Prezydent złożywszy 
posłom życzenia wesołych świat, zamknął posiedze­
nie o godz. 4'30.

Podczas czytania pisma odraczającego sesyę Rady 
państwa ani jeden z ministrów nie był obecnym 
w Izbie poselskiej.

D r . K o o r b e r  a  K o ło  p o ls k ie ,  
le d e ń . (Teł. wł.) Zauważono podczas wczo­

rajszego posiedzeniu Izoy poselskiej, że nietylko sto­
sunki polityczne ale nawet osobisto dra Koerbera 
z Kołem polskiem są bardzo naprężone. Dr. Koerber 
poprzednio, ile razy wchodził do Izby poselskiej, 
przechodził wzdłuż ławek polskich — a czynił to 
niemal codziennie — zawsze witnł się bardzo uprzej­
mie z posłami polskimi. Wczoraj przeszedł obok ła­
wek polskich nie witając się z nikim i udając, ze 
nikogo z Polaków nie widzi.

Konferencye parlamentarne.
W ie d e ń . (TBK.) Wczoraj o godz. 3 po połu­

dniu zebrali się w sali prezydyaluej parlamentu re­
prezentanci Koła poisKiego, Kiubu czeskiego, cze­
skiej szlaehty konserwatywnej i czeskich agraryu- 
szy. Przewodniczył p- Jaw orsk i; prócz niego brali 
udział w obradach z Koła polskiego: pp. hr. Dzie-
duszycki, Dulęba, D. Abranamowicz; imieniem Kiubu 
czeskiego: Pacak, S traasky, Kramarz i Żaczek; 
imieniem szlachty konserwatywnej: hr. Sylva-Tarou- 
ea i ks. Schwarzenberg, a imieniem agraryuszy p. 
Kubr. Na ostatniej konfereucyi tycb stronnictw o- 
świadezono ze strony Kola polskiego, ze akcya w 
sprawie próby porozumienia między Czechami a Niem­
cami wyszła z wiasnej inieyatywy Koła polskiego. 
Ponieważ jednak nieatóre zbliżone dc rządu dzien­
niki doniosły, że akcya ta  została zainaugurowana 
przez rzad. wystosował wczoraj p. Pacak zapytanie 
do pretesa Jaworskiego, czy twierdzenie owe dzieu- 
ników odpowiada rzeczywistości P. Jaw orski odpo- 
Wfodztał, ie  akcya ta , zainieyowana p r u a  Koło poi- i

skie, nie została zainaugurowana pod wpływem ża 
dnego stronnictwa, ani też rządu, lecz wyszła z do­
brej woli Koła. Zastrzegam y się — :zeuł p. J a ­
worski — przeciw twierdzeniu, jakobyśmy ulegli 
czyjemnkolwiek wpływowi. Co czynimy, to czynimy 
jako poczciwi pośrednicy imieniem i z in.cyatywj 
Kola polskiego.

Następnie p. Jaworski odczytał „nuritium* stron- 
ip-tw niemieckich, a prezez Klubu czeskiego odpo­
wiedź czeską. Hr. Sylva - Turo ca oświadczył imie­
niem swego stronnictwa solidarność z tą  odpowie­
dzią, a podobne oświadczenie złożył p. Kubr.

Po awugoczinnej dyskusji oświad zył n. J a ­
worski, że rezolucję klubów czeskich poda do wia­
domości stronnictw niemieckich

Wiedeń. (Tel. wr.) Wczoraj o pół do 6 ze­
brali się posłowie czescy, słoweńscy i kroaccy na 
ostatnią konferencję. Pacak dziękował Słoweńcom 
i Kruatoin za poparcie obstrukcji. Kram aiz wyraził 
syczenie, aby ten alians umocnił Sie. a wtedy po­
każą bię niezawodnie jego rezultaty. Przemawiali 
jeszcze Ferjancic, Ploj, Kaftan, poczem przewodni­
czący zamknął posiedzenie życzeniem, aby uczestni­
cy zebrali się po świętach ze swieżemi siłami.

Prasa niGmiacka o Kole polskiem.
W ied e ń . (Teł. wł.) Powszechne oburzenie 

w Ko’e polskiem wzbudzają przewrotne napaści 
prasy inspirowanej na Polaków. Między innemi wczoń^ 
raj popołudniu „Neue freie P resse“ wystąpiła pono 
wnie z artykułem wstępnym, w którym zarzuca po­
słom polskim obłudę i kopanie dołków pod gabine­
tem dra Koerbera. Polacy — oświadcza „Neue fr. 
P resse11 — pomogli obstrukcji czeskiej. Ta pomoc 
musi napełnić Niemców nieufnością do Polaków. Po­
lacy zniszczyli owo^e krótkiej sjesyi parlamentarnej 
nrzed świętami, słowem zniszczyli w parlamencie 
austryackim ,eszcze to, co można yló zniszcżyc. /•
Akcya ugodowa wcbec tego nie iuda się z winy Po­
laków. Polacy są. winni, że Czesi z Niemcami się 
nie pogodzą. Dr. Koerber przekonał się, że Polacy 
są mu wrogo usposobieni, słowem Polacy, jako po 
średnicy zaostrzyli sytuacyę parlam entarną. Co gor­
sza zmartwychwstaje ponownie prawica i organiza­
c ja  stronnictw, które tyle złego już narobiły w Au- 
stryi. Przy końcu tego artykułu jN eue fr. P resse“ 
daje do zrozumieria, że gabinet dra. Koerbera po 
wyborze delegatów w kwietniu rozwiąże Izbę posel­
ską i rozpisze nowe wybory.

K lu b  cz e sk i.
W i*»d«ń. (Tel. wł.) Po posiedzeniu Izby ze­

brał się Klub czeski. Pacak dał pogląd na ubiegłą 
sesvę i stwierdził z zadowoleniem, że przez zgodne 
postępowanie opozycyjnych stronnictw słuwiańsidcli 
obstrukcja wzmocniła się liczebnie. W yraził też ży­
czenie, aby Klub niebawem miał możność przejścia • 
od pracy negatywnej do pozytywnej.

Czesko, odpowiedź Niemcom.
W z e d e u . (TBK) Odpowiedź stronnictw '•zeskich 

na p if  pozycje niemieckie brzmi, jak następu je : 
Czeskie stronnictwa obstają przy zajmowanem przez 
siebie zawsze stanowisku, że ponowuie zaprowadze­
nie języka czeskiego urzędowego i służbowego jest 
obowiązkiem rządu, a więc nie może stanowić przed­
miotu rokowań z Niemcami, a tem mniej stanowić 
przedmiot kompensaty, ponieważ przeprowadzenie 
przepisów istniejących ustaw nie może być załeźnem 
od przyzwolenia stronnictw. Sprawa założenia uni­
wersytetu czestaego na Morawach należy do kompe­
tencji legislatywy, je s t więc rzeczą wszystkich po- 
,siow i wobec tego nie może być przedmiotem obrad 
między Niemcami a Czechami, tembardziej, że idzie 
tu o obowiązek rządu, aby naród czeski na Mora­
wach na podstawie XIX art. zasadniczych ustaw 
państwowych miał możność osiągnięcia wykształcenia 
uniwersyteckiego w języku ojczystym. Stronnictwa 
czeskie stanowczo więc zastrzegają się przeciw sa­
mowolnemu w uąeam u tych dwóch kwestyj do spraw, 
mających stanowić przedmiot rokowań, natom iast go­
towe są przyjąć jako przedmioty wspólnych rokowań 
z Niemcami inne kwestye, jak  n. p. uregulowanie 
wsnólnego pożycia, sprawy szkolnictwa, sprawę ję- 
zyska władz autonomicznych, ordynację krajową i wy­
borczą do Sejmu, jakoteż kwestyę lepszej admini­
s trac ji państwowej.

Stronnictwa czeskie są skłonne obradować nad 
■Drawa wnruwadzukia, odpowiednio do nowożytnych
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wymagań adm inistracji państwowej, podziału na okrę­
gi. Skoro prawa języsowe w krajach czeskich ure­
gulowane są przez istniejące ustawy w myśl równo­
uprawnienia i potrzeba tylko przeprowadzenia tych 
ustaw, to kwestya ta  naieży do zasadniczego obo- 
wiązkn rządu i nie może być przedmiotem rokowań^ 
ponieważ oddawanie jej pod rozstrzygnięcie stron­
nictw je s t niemożliwe i stworzyłoby nowe źródło pra­
wne. Rokowanie nao sprawą podziału okręgów w mj śl 
wzajemnych ustępstw  mogą być prowadzone i tylko 
ze stanowiska prawnego żądania, eo do urządzenia 
nowe; adm inistracji mogą być rozważone i do po­
myślnego skutku doprowadzone. Obrady nad dalsze- 
mi kweoŁyanii byłyby bardzo pożądane i wiele obie­
cujące, ponieważ stronnictwa czeskie otwarcie i szcze­
rze pra . ną uczciwego i sprawiedliwego pokoju.

W iedeń. (TBK.) Klub czeskiej szlachty kon­
serwatywnej przeprowadził obszerną dyskusyę nad 
odpowiudną stronnictw czesm :b i uchwalił, iż się 
z nią solidaryzuje i postanowił treść jej zakomuni­
kować Kułn polskiemu.

In terpelacja  dra Greka.
Wiedeń. (Tel. wł.) W dniu wczorajszym dr. 

u rek  wniósł w Izbie poselskie i imerpelacyę do mi­
nistra oświaty w sprawie pokrzywdzenia gminy mia­
sta Rzeszowa pod vfzględem wykonywania patronatu 
przy obsadzaniu posad nau czycieli i nauczycielek.

Termin ponownojęo zwołania.
Wiedeń. (Tel. wł.) Termin zwołania Rady 

państwa w kwietniu nie je s t jeszcze ustalony, Jako 
t-rm iny wymieniają dnie 12, 14 i 19 kwietnia. 
W Kole polskiem przeważa opinia, że Rada pań­
stwa m e rz e  się 19 Kwietnia

W i& d& ttwści k ra k o w sk ie .
Kraków. (Tel. pry w.) W ydział powiatowej 

Kasy oszczędności odbył wczoraj popołudniu doro­
czne zebranie pod przewodnictwem prezesa R a­
dy powiatowej p. Skirlińskiego. Sprawozdanie wyka­
zuje, że pomimo tego, iż rok ubiegły był pod wzglę­
dem ekonomicznym najgorszy, skin wkładek wyno­
sił 17 .i72 .b9l korrn, t j. o 1.661.286 kor. więcej, 
niż w roku ubiegłym. Stan wierzytelności hipote­
cznych na 3712 realnośmarh wynosił 11,256 056 k. 
W eksli esemntowauo za 5,185.386 koron. W tym 
czasie spłacono za 5,137.511 koron, a w port­
fela pozostaje zn 1.491.725 koron. Czysty zysk 
wynosi 146.588 k. i je s t o 6-912 koron wyższy, mź 
w roku zeszłym. Na wniosek komisyi kontrolującej 
udzielono zarządowi absolutoryum. Z czystego zysku 
uchwalono 9.900 koron przeznaczyć na cele dobro­
czynne, resztę zas przelano uo funduszu rezer­
wowego.

1‘a n s iw o w u  R a d a  p r z e m y s ło w a .  
v W  ledeńf (TBK.) W iener Z tg . J ogłasza listę 

wybranych i zamianowanych członsów Rady prze­
mysłowej. Konstytuujące posiedzenie tej Rady od­
będzie się 24  bm. Na tern posiedzeniu będzie przed­
stawiony zmieniony p riez ministra handlu regulamin.

W ie d e ń . (TBK.) Do Rady przemysłowej we­
szli z G aa;y i: a) z wyboru Izb handlowych: W il­
helm Karpeles z Brodów, poseł dr. Henryk Kolischer 
i właściciel fabryki dłdmund Zieleniewski z Kraao- 
wa; oraz imieniem centralnego Związku gal. prze­
mysłu Wilhelm Simnt.

b) taranowani przez ministra handlu: Wacław
Łuczyc z Krakowa, Leopold Baczewski ze Lwowa, 
Andrzej ks. Lubomirski i dyr. fabryki wagonów w Sa­
noku Aleksander Mhsiągiewicz.

M ian ow an ia .
W  e d e n  (TBK.) Minister skarbu zamianował 

starszego geometrę 2 klasy Feliksa Naganowskiego, 
starszym geometrą 1 kiasy w 8  ki. rangi.

P r z e n  ie s ie n  ia.
W iedeń . (TBK.) „W iener Z tg .“ donosi. Prezy­

dent gaoiuetu, jako kierownik ministerstwa sprawie­
dliwości przeniósł radcę sąda powiat w białej Ro­
mualda Medwicta do »ądu obw. w Jasie .

O c h w n a  le ś r ic tw a .
W isdG ń (TBK.) Na wczorajszem posiedzeniu 

austryaekiego kongresu leśniczego przemawiał iinie- 
uiem gal. towarzystwa leśniczego p. T y n i e c k i  
i żądał wydatnej ochi ony lasów tatrzańskich. Uchwa­
lono rezolucję wzywającą kom isję cłową Izby po­
słów. aby w interesie całego gospoaarst. leśnego bez- 
warunki wo domagała się przeprowadzenia uchwalo­
nych przez austryackie stowarzyszenia iesnicze po­
stulatów w sprawie ustanowienia cła importowego 
na drze vo. Gayby taryfa cłowa nie była parlamen­
tarnie uchwalona, wzywa się rząd, ażeby z własnej 
micyaiywy przedsięwziął zmiany w ta ijfie , potrze­
bne dla ochrony rodzimej produkcji leśnej.

Sejm  w ę g ie rsk i.
B u d a p e s z t  (TBK.) Sejm węgierski p r z y ­

j ą ł  wczoraj w t r z e c i e  m c z y t a n i a  u s t a w ę  
o k o n t y n g e n c i e  r e k r u t ó w  n a  r o k  1904. 
Następnie przystąpiono do oorad nad ustawą budże­
tową za rok i 908

N o w y  b is k u p  sp isk i.
B tif la p o s a t .  (TBK.) Dzienniki donoszą, że bi­

skup tytułufńyj ks. A leksander Paryi zamianowany 
< będzie rzynask. k; t. biskupem Smżu, a tytularny bi­

skup Radnaj rzymsk.-kat. biskupem w Bystizycj bań­
skiej (Neusoiil).

U p o r c z y w y  b lu ź n ie r c a  m a je s ta to w i.
B u d a p e s z t .  (TBK ) L iterat, ar, Antoni Hal- 

mer, który za artykuł p. t. „Złamane przez króla 
przysięgi" był oskarżony o obrazę m ajestatu, został 
wczoraj przez sąd przysięgłych uwolniony. Na roz­
prawę przybył on w ubraniu więziennem, gdyż obe­
cnie odsiaduje 3-miesięczną karę więzienną za obra­
zę m ajestatu, popełnioną w roku zeszłym.

A r e s z to w a n ie  k u s y  e r  a .
K r a k ó w .  (Teł. pry w.) W czoraj aresztowano

tn Bolesława W alla, byłego k as je ra  Towarzystwa 
kredyt, rękodzielników i przemysłowców, wydalonego 
przez dyrekeyę w roku 1902, z powodu robienia, 
zwracających uwagę wydatków Aresztowanie to je s t 
w związku ze zimną defraudacją.

S tru jk i.
OsJak. (TBK) Wozoraj rano między murarzami, z a ję ­

tym ’ przy budowie koszar wybuchł strajk, ponieważ 
przedsiębiorcy budowy przyjęli murarzy węgierskich. 
W ciągu dnia przyłączyli się dc strajku w szyscy mu­
rarze. Dla ochrony robotników węgierskich wezwano 
polieyę. Robotnicy strajkujący demonstrują, <de spokoju 
dotychczas nie zaklóoili.

(
Z m iłości.

Wiedoń. (TBK.) Dwudziestosześcioletni posłu­
gacz sklepowy Karoi Burdiak strzelił wczoraj 4 ra­
zy z rewolweru do służącej Józefiny W aldt z powo­
du zawiedzionej miłości i lekko ją  zranił, a nastę­
pnie sam soDie żyeie odelraŁ

Z nędzy.
W ie d ę ń .(T B K ) Były maszynista w browarze Drehera 

w Stcmbrueh pod Budapesztem Tomasz 7'rauk, zam ie­
rzając zabić swą żouę, rauii ją ciężko, a następnie 
sam sobie odebrał życie. Przyczyną, brak ćrodkow do 
życia.

H yb u ch  w  k o p a ln ia c h .
P i ę c i o k o ć c i o ł y ,  (TBK). W kopalni w ęgla To­

warzystwa żeglugi parowej na Dunaju w Vasos nastą­
pił wybuch. 5 osób zginęło, jeaeu  robotnik jest ciężko 
ranny a jeden lekko.

D ż u m a .
J o k a j in e s b u r g .  (TBK.) Rada miasta prze­

znaczyła &000 funtów szterliugów na zwalczanie 
dżum j.

F o r t - S a id .  (TBE .) Zdarzył się tu drugi wy­
padek dżumy. Władze zarządziły 2-dniową obser- 
wacyę i dejinfekcyę tutejszych prowenieueyi.

P a r y ż .  (TBK), Agencya Hawasa stwierdza, iż 
niema o tein mowy, aby prezydfent Loubel z oltazyi 
pobytu swego w Rzymie, miał odwiedzić papieża.

Zamach na księdza Pakieża.
Zachowanie się akademika SabLa Sochackiego 

w całej sprawie rzekomego zamachu na ks. Pakieża 
zawróciło na niego uwagę policji. Ju ż  w chwili w stę­
pnego śledztwa zdawało się, że Sochacki zostanie 
zamknięty — umiał on jednak odsunąć od siebie 
wszelkie ffijdejrżenia. Oto bardzo sprytnie wprowa­
dził ou w błąd śledzące organa kierując podejrzenie 
ua rćzue osoby i przedstawiając, że zamach miał tło 
polityczne.

Polegając na jego zeznaniach przeprowadzono 
nawet u kilku osób rewizyę, a między innemi u pa­
na C. zupełnie bezpodsiawnie. Gay się atoli przeko­
nano, że wskazówki Sochackiego są zupełnie mylne, 
zeczęlo śledzić jego samego.

Oto przeprowadzono w jego pomieszkaniu, pod 
jego nieobecność rewizyę i znaleziono, że on posia­
da bardzo wiele trucizn, różne chemikalia i instru­
menty. Na razie rzeczy te pozostaw,ono, a jego oto­
czono ścisłym dozorem policyjnym.

Przeszłość Sochackiego była także bardzo cha­
rakterystyczna. Jako uczeń I  kl. gimnazyum ruskie­
go we Lwowie chciał zastrzelić jednego ze swoieh 
profesorów. Wydalony ze Lwowa, udał się do gim* 
w Przemyślu, gdzie nowe awantury zmusiły go do 
opuszczenia tego zakładu. Oto aostawał się tam za- 
pomocą podrobionych kluczy do gabinetu fizycznego, 
wykradał chemikalia i robił jakieś doświadczenia 
z przyi darni neukowemi.

Oolarne się jakimś kwasem zdradziło go. — 
W reszcie po wielu kłopotach, jakie sprawiał swoim 
rodzicom (ojciee jego je s t gr. kiat. księdzem w Łaj­
nach), ukończył gimnazyum i zapisał aię na medy­
cynę. Jako medyk, zaczął manipulować trucisnami, 
a do posiadania ich przychodził w różny sposób. 
Albo wykradał je w gabinetach, albo fałszował re­
cepty lekarskie, albo też brał ie na polecenie któ­
regoś z profesorów. Przed rokiem Sochackiemu za- 
chciało się karuryny (najstraszniejsza trucizna). Udał 
się więc do jednej z aptek i przedstawiwszy 3ię za 
asystenta prof. Becka, zażądał tej trucizny przedkła­
dając równocześnie kartkę z p;oczęcią tego profeso­
ra. Na szczęście dotyczrci; aptekarz me miał na 
fi;jadzie tej trucizny i telefonicznie uwiadomił prof. 
Bocka, że wystara gię o nią za kilka dni. To znów 
zdradziło Sochackiego i postawiło go przed senat, 
który go ukarał. Dalsze badania wykryły, że Socha­
c h  specjalizow ał się w otwierania rozmaitych zam­

ków i „talent" ten wysoko rozwinął. Czy skorzystał 
kiedy z tej zdolności w celach Kradzieży, wykaże 
dalsze śledztwo. T y m c z a s e m  a r e s z t o w a n o  
g o  i o n e g d a j  o d s t a w i o n o  g o  d o  s ą d u  
k a r n e g o .  Zbadano również, kiedy Sochacki wsy­
pał do szklanek arszeniku (że to on uczynił, nie ule­
ga jaz dziś żadnej wątpliwości).

Właśnie w dniu znalezienia przez niego tej 
trucizny 15 bm., wszedł on wraz z siostrzenicą ks. 
Pakieża, p. Anną Majoehową do mieszkania i w chwi­
li, gdy p. Majochowa udała się do dalszych pokoi, 
on poszedł do kuchni , wsypał do szklanek truciznę.

Stało się to 15 om. wieczorem.
Popołudniu dnia tego pił z jednej z tych szkla­

nek wodę jakiś służący i nic podejrzanego nie zau­
ważył. Po chw.li Sochacki wyszedł z 1 uchui i oświad­
czył, że go boli żołądek. Pani M. chcą., mu co po- 
módz, dała mu jeden kieliszek wódki słabej, później 
drug’ silniejszej, ale nic nie pomagało. Wtedy p. M. 
zaproponowała mu herbatę. Sochacki zgodził się na 
to, a równocześuie udał się do kuchni, aby się na­
pić wody. Wziąwszy jedną szklankę do ręki — za­
czął ją  obracać i przyglądać (się czem.iś. Wtem 
nadeszła p. M., a wziąwszy drugą szklanicę, ełrciałw 
souie nalać wody. Sochacki jednak chwyciwszy ją  
gwałtownie za iękę — krzyknął, że to arszenik, 
i śe on się otruł.

Kazał więc p. M,| zawołać jakiego chłopaka, 
któryby przyniósł z apteki antidotum, a mianowicie 
10 gramów magnezyi.

W chwili, gdy pani M. udała się do drugiego 
pokoju po papier na receptę, którego zażądał Socha­
cki — on otworzył znanym sobie sposobem kredens 
i wsypał arszenik do masła. Również przeciwtruci- 
zny Sochacki nie potrzebował, gdyż miał przy sobie 
gram calomeiu i centigram apomorfiny.

To są wyniki śledztwa — Sochacki nowiem 
sam do niczego się nie przyznawał.

Oświadczenie, że je s t aresztowany, przyjął 
apatycznie, jakby się tego spodziewał. Aresztowano 
go w D yrekcji policji. Po jego aresztowaniu zabra­
no z jego mieszkania kilkadziesiąt paczek rozmai­
tych trucizn, chemikaliów, naboi manlicherowskich 
i t. p.

Jak i motyw kierował Sochackim nie wiadomo. 
Sądzą, że albo chciał wymusić od ks. P. jaką kwo­
tę, albo przez złość skierować podejrzenie zamachu 
na jakąś trzecią osobę, albo też, co najprawdopodo­
bniejsze, wsLwić się wykryciem zamachu. Bądź to 
bądź ma to być młodzieniec o anormalnym urnyśie

Śledztwo policyjne w tej sprawie trw a w dal­
szym ciągu — gdyż Sochacki podejrzany je s t o kil­
ka inuycn, karygodnych czynów — na razie nie udo­
wodnionych mu.

Ojciec .jego, sędziwy kapłan, nie umie wytłu­
maczyć .ego prowadzenia się, zwłaszcza, że Sabin 
Soehack otaczany był ifawgzo najtroskliwszą op iek ą ,. 
Sądzi on, że ua syna wpłynęli, j« c /ś  tajemni towa­
rzysze — że to preparowanie trucizn i otwieranie 
zamków bez kluczy ma jakiś głębszy podkład, na 
razie nie znany. Ozy ma się do czynienia z waryu- 
tem, czy prostym przestępcą — wykaże dalsze śle­
dztwo i ubserwacya lekarska.

Wiadomości bieżące.
i p o s t r i e f c n i a  m c t c o r t ł n r i e m e  (z oDserwato

r yui;; neironom. Połitecmukii w a. 22 marca b. r.:
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w mm
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w 24 2.
(g. Z pp)
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N* i

NNEa j!' 
N1SE8 J

- 3 - 6  , +  0-8 j

U w a g a :  Pogoda przy pocnimirnem niebie.
P r o g n o z a  ua d ziś.- Prseważnie pochmurno, nie­

znaczne opady.

— K o n s e k r a c y a  nowo mianowanego biskupa k». 
Ch o mi szyn a odbędzie się prawdopodobnie z końcem 
maja, mianowicie podczas Zielonych św iąt obrz. gr. 
kat. Ks. Chomiszyn pragnie pozostać na stanowisku  
rektora Bemmaryum duchownego aż do końca letniego  
półrocza uniwersyteckiego. Gr. kat. biskup przemyski 
ks. Czechowicz przyjechał wczoraj do Lwowa i złożył 
osobiście gratulacje ks. Chomiszynowi. Onegdaj wieczo­
rem składał mu gratulacye ks. metr. Szeptycki.

— Dar narodowy 3 Maja. Celem wczesnego  
przygotowani* afccyi składkowej na tegoroczny „dHr 
narodowy 3 Maja“, Zarząd główny wzywa uprzejmie 
w szystkie Zarządy Kół miejscowych do jak najrychlej­
szego ( n a j d a l e j  d o  30 m a r c a  b r.) nadesłania 
spisu osób, dla których mają być wygotowane listy  
składkowe. Koła lw ow skie i stanisław owskie zechcą  
uczynić to przez sw e delegacye. Przy układaniu spi­
sów uależy zwrócić uwagę na dobór osoo powołać się 
mających do skłauek, przyczem uależy wybierać sklad- 
knjąoyck tak, -,by znajdowali Bię oni we wszystkich  
sferach społeczeństwa, aby byiy to osoby godue zau- 
fauia, znaue z chętuych usług i gotowości do w spół­
działania w naszych aprawach. Spisy uwzględnić wita­
ny przedewszystkiem osoby, zam ieszkałe w siedzib i 
Koła, a wreszci i osoby, zam ieszkałe w najbliższej! 
okolicy, podległej wpływom danego Koła. Po otrzjr 
mauiu spisów, Zarząd główny wystawi odpowiednie 
listy skiadkowa i wraz z odezwami przeszłe je  Kolom 
do doręczenia adresatom. Zechcą wreszcie Zarządy
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Kól przy nadesłanych spisach donieść Zarządowi głó­
wnemu, uh czyje ręce wpływać mają w danej m iej­
scowości składki, komu zwracane tnują być listy —  
gdyż aa każdej z list musi być wypełniona uwaga w 
tym względzie aby osoba, zbierając składki wiedziała, 
gdzie ma listę wraz z gotowką złożyć.

—  Z K oła literacko-artyscycznegjo. Wydział 
„Kola" zawiadamia swoich członków i stałych gości, 
że duiszy ciąg odczytów rozpocznie się dopiero po 
świętach Wielkanocnych.

—  W  m ie js k ie j  k o m  s y i  t e a t r a l n e j  radny dr. 
Gerstman przedstawił obszerne sprawozdanie o teatrze 
lwowskim za ubiegłe dwa lata, które jednom yślnie 
przyjęto. W dyskusyi nad tern sprawozdaniem r. dr. 
Maryański poruszył kwestyę podwyższenia subwencji 
Wydz.ału krajowego na przedstawienia operowe tudzież 
sprawę większego przyczynienia się  funduszu krajowe­
go do kosztów budowy teatru miejskiego. Dr. Maryan- 
ski zapowiedział, że sprawę tę poruszy w toku dysku­
syi budżetowej.

Obecny na posiedzeniu członek Wydziału krajo­
wego dr. W ereszczyński dawni wyjaśnienia co do sta­
nu sprawy funduszu emerytalnego dla artystów sceny  
lwowskiej. Jak wiadomo, fundusz ten stworzony zo­
stał jeszoze przez śp. Bt. hr Skarbka, a korzystać 
z niego mogą obecnie tylno ci artyści, którzy dawniej 
występowali na deskach sceny teatru lir. Skarbka. 
Okoliczność ta ostatnia jest powodem niezadowolenia 
inlodazyoh artystów, którzy dawniej w teatrze Łr. 
Skarbka nie Dyli zatrudnieni, a którzy roszczą sobie 
również prawo do brania udziału w tym funduszu, sta­
nowiącym zapewnienie ich bytu oraz ich rodzin na wy­
padek starości lub nieudolności do pracy. Z togo po­
wodu wywiązał się cały szereg kwestyj prawnych, nad 
kióremi piacuje obecnie Wydział krajowy Sprawa ta 
ma dla sam ego teatru m iejskiego oardzo doniesie zna­
czenie, gdyż oczywiście im więcej praw do zaopatrze­
nia będą mieli artyści, tem lepsze siły będą się gar­
nce na scenę lwowską. Krótko mówiąc, sprawa ta 
z poziomem artystycznym teatru ściśle jest związana.

Co do udziału w tym funduszu emerytalnym  
taiiże i artystów młodszych istnieją rozmaite projekty, 
które jednak muszą się  opierać giówuie na trzech 
punktach widzeuia. Główną rolę odgrywa tu przede- 
wszystuiem  obecny stan tego funduszu i liczba arty 
stów, uprawnionych do mego. Ciem niejszą rolę od­
grywa tu takżek w estya, którzy nowi uprawuieui i pod 
jakimi warunkami mają być dopnszczeni do współ­
udziału oraz czy tylko artyści sceny lw owskiej, czy 
też i innych scen polskich mają w tej mierze party­
cypować. Komisya teatralna nie powzięta w tej m ie­
rze żadnych uchwał, tylko przyjęła te infonnacye do 
swej wiadomości.

—  Z  s a l i  s ą d o w e j .  (Dr. Wiergmi obrażony.) 
Przed kilku m iesiącam i pojawił się w „Ruslwnie" ar­
tykuł p. u. .MoskalofileUie rublocnapstwo”, w którym 
redakeya kreśląc działalność dra Dymitra Wierguna, 
redaktora „Słowiańskiego W ieku1*, wydawanego w Wie­
dniu, zarzuoiła mu, że jest renegatem, zdrajcą, naj­
mitą moskiewskim, płatnym agentem rosyjskim ltp. 
Artykuł ten przedrukowało z pewnerui zmianami „Di- 
lo “. Dr. Wiergun, w yczytaw szy teu życiorys uczni się 
obrażonym i zaskarżył redaktora .Rusłana" p. Leona 
Łopatyńskiego i red. „Dila" dr. Eugeu. Lewickiego o 
obrazę czci i słowną zniewagę. Wczoraj odby wała się 
w tej materyi rozprawa przed sądem przysięgłych, 
której przewodniczył r. Charak oskarżonych bronił dr. 
Kost. Lewicki, dr, Wierguna z«ś, który jawił się oso­
biście, zastępował dr. Zając. Przesłuchany p. L. Łopa­
tyński podtrzymywał podnies one pri ez siebie zarzuty 
i przyrzekł przeprowadzić dowód prawdy. Z kolei za- 
breł glos obrońca dr. Lewicki i w dlnższem przeinó- 
v .euie udowodnił, ze zarzuty, podniesione w artykule

Ruslaua- , są zupełnie uzasadnione. Obrońca znając 
dr Wierguna » czasów akademickich —  wie, że on 
już wtedy pobierał żc/d od rządu m oskiewskiego  
W latach 1 8 9 0 — 4 dr W jeździ! często do Rosyi, na 
<w mu własne fundusze nie pozwalały, ale wystarcza­
ły rosyjskie rabie. W r. 1895 dr. W. jeździł na bał- 
kan jako korespondent „Now. W rem .“. Później jeździł 
dr. W. często do Kijowa, Moskwy i Petersburga, gdzie 
jako delegat „Błagotwaritelna wo Obszczestwa'* wygla- 
buos renegaokie odczyty, przedstawiając fałszyw ie opi- 

ę  Rusinów —  którzy jakoby tylko czekali na przyj­
cie MosUali. Obiońca powołał się na krytykę dzia­

łalności dr. Wierguna, pomieszczoną w „Kraju", który 
nazywa dr. W. „hocbstaplerem" iip. Na potwierdzenie 
tyoh okołKzuośei powołał obrońca ośmiu świadków. 
Trybuual jednak nie przychylił się do przesłuchania 
tyou świadków i odroczył rozprawę do popołudniu.

Na popołudniowej rozprawie zabrał glos oskar 
życiel i oświadczył, że odstępuje od oskarżenia, gdyż 
otrzymał zupełne zadośćuczynienie (I!) (Można i ta k ! 
przyp. zecerfl)-

—  M a s o w y c h  a r e s i t t ł w a ó  dokonała polieya ro­
syjska w D o rp a c ie ,  gdzie —  jak donosi „Dzień" —  
uwięziono w wigibó wiecu czterystu ośmdziesięciu stu­
dentów uniwersytetu, przeprowadziwszy poprzednio u 
każdego % mch bardzo ścisłą rewizyę. Rzekomo przy­
czyną rew izji i aresztowań miała być kolportaż rewo­
lucyjnych broszur, które studenci rozdawali okolicznym  
włościanom

Budżet m. Lwowa.
Posmlzeuie Bady mie;,»lciej.

Głos dzw nka, Którym p. prezydent dr. Mała­
chowski otwarł w czorajsze p osied zen ie E ady m us**

Lwowa, ton zwyczajny, nie nazbyt harmonijny głos 
dzwonka, rozpoczął prawdopodobnie równocześnie 
nowy okres w rozwoju m. Lwowa — jaki ? — to 
zależeć będzie od samej Eady. Niema bowiem wą 
tpiiwości, ze budżet tegoroczny, z niezwykłym defi­
cytem, stanowi przełom w iozwoju miasta. Od prze­
łomu tego poprowadzi droga ku rozwojowi, jeżeli 
obecne zle będzie otrzeźwieniem dla sfer kierujących 
miastem i dla większości Rady. Jeżeli tego otrze­
źwienia napróżno oczeuiw.ić będziemy, to upadek dal­
szy m iasta jes t nieunikniony. -

N iestety maehinaeye z tegorocznemi przedło- 
żonemi budżetami nie pozwalają przewidywać zbyt 
wiele dobrej woli w pewnych sferach, tej dobrej 
woli, która idzie prawdą i nie uchyla się przed 
krytyką...

Sprawozdanie referenta doręczono członkom 
R.;dy dopiero dziś w południe, tak, że nie było mo­
żności go przestudyować. Radni więc znaleźli się 
przed dyskusyą budżetową, jak przed rzeczą zupeiuie 
nieznaną.

Dl.iczicgoż więc napierano na to, aby wczoraj 
się dyskusyą generalna rozpoczęła? Powiada się, że 
uiatego, gdyż nie mćrżnąby ściągnąć podwyższonych 
podatków miejskich za pierwszy kwartał, gdyby ich 
nie uchwalono przed końcem marca. Ależ wiedziano 
o tem dawniej, czemuż więc druku przedłozeń nie 
przyspieszono tak, aby odbyło się choćby o tydzień, 
dwa rychlej to, co się odbyć musi ? Odwleczenie zaś 
wszystkiego ao ostatniej chwili i przykładając nie­
jako nóż do gardła radnych, zmuszanie ich do uchwa­
lania rzeczy nieznauej a brzemienny w następstwa, 
robi chyba wrażenie tendencyi, aby dysitusya gene­
ralna odbyła się, zanim powrócą z W iednia dawni 
referenci i znawcy' lwowskiego budżetu, posłowie: 
dr, Głąbiński i dr. Byk ?

Że spóźnienie owe nie było całkiem bez tenuencyi, 
wskazuje fakt choćby ten, że dziennikom — którym 
sprawozdanie referatu. taK samo, jak radnym roz­
dano wczoraj w południe —  samo przedłożenie na­
desłano wczoraj rano, mimo, że było gotowe w so­
botę, a to tylko w tym jedynie chyba celu, aby 
broń Boże niepojawił się jaki artykuł krytyczny.,.

Nie dziw więc, że usposobienie, w jakiem  roz­
poczęła się wczoraj dyskusyą budżetową, było bar­
dzo kwaśnom.

To nie przeszkodziło referentowi budżetu, dr. 
R u t  o w s k i e m u, zacząć od zapewnienia, że wieści, 
jakie poprzedziły w mieście budżet Lwowa, „były zu­
pełnie nieusprawiedliwione" (!!!) Defi *yt wprawdzie jest 
>fłe na załatanie deficytu p. referent ma twierdzenie, 
że Lwów jest miastem wielkiem, a miasto wielkie 
m u s i  ( ? ? )  mieć lata złe i o bankructwie miasta 
w ż a d n e j  m i e r z e  nie może być mowy fi!) . 
Ponieważ jednak u p. Rutowskiego frazęs rozmija 
się z faktami, więc i tym razom tak  było. A więc 
na udowodnienie, że o „bankructwie nie może być 
mowy", stwierdził, że oszczędności komisyjne poszły 
tak daleko, iż dalej iść nie mogą, a jednak równo­
cześnie można przewidzieć z autentyczną pewnością, 
że wydatki zwiększać się będą — czyli, że jeżeli 
tak pozostanie, jak dzisiaj, to deficyt będzie-rósł 
nieustannie, a jak w takim stenie rzeczy o bankru­
ctwie „ani mowy być nie może", pozostanie prywa­
tną tajemnicą p. Rutowskiego.

Dalej przyznał optymista p. Rutowski tan pe­
symisty czne, jak  to, że tegoroczne odkrojenia są po- 
prosto cofaniem się, że w budżecie szkolnym n. p. 
powstrzymano wszystkie juz uchwalone reformy

Co do admimstrecyi miejskiej, to referent pod­
niósł konieczność reformy przedewszystkiein buch- 
halteryi miejskiej, która była dotychczas przestarzałą. 
Reforma wejdzie w życie prawdopodobnie już w je ­
sieni.

Nieocenionem było to, co powiedział dr. Ru­
towski o miejskich zakładach przemysłowych. Powtó­
rzył poprostn zeszłoroczne fraz»sy, ze „miasto stało 
się wielkim przemysłowcem", że „dziś już po kilku 
latach próby można stwierdzić z zadowoleniem, że 
przedsiębiorstwa się powi dły, że znajdują się w sts- 
me nagłego rozwoju".

Ten szablonowy optymizm p. Rutowskiego 
byłby śmiesznym, gdyby nie był krwawą ironią, bo 
wiadomo, że największy udział w tegorocznym bu­
dżecie stanowi zawód co do rentowności miejskich 
zakładów przemysłowych !...

Następnie obiecał p, referent wyjaśnić, w jaki 
sposób przyszło do deficytu i wykonał cały szereg 
tak karkołomnych skokow logii znycli, że nie podo­
bna, jak , nie już „parlam entarzysta ze szkoły Du­
najewskiego- , ale zdrowo myślą* y człowiek, mógł 
coś podobnego powiedzieć.

A więc pan referent stwierdził, ze przez kilka 
la t były wielkie wpływy z zaległych p o d a t k ó w  w s k u -  
tek energiczniejszego ściągania p r z e z  rząd, a bu­
dżety, oparte na tych dochodach, były za wielkie, 
mimo to pan referent twierdził, że niesprawiedliwie 
zarzucono mu w roku zeszłym zbyt rozowe budże­
towanie.

Tuż potem mówca, któiy na początku mowy 
wykluczył możliwość nawet bankructwa, stwierdził, 
że „przyszedł kryzys" — i wołał znów z pato>em 
kajajacego się grzesznika: „Budżetowaliśmy zbyt
optymistycznie, budżetowaliśmy nie dość realnie — 
powiedzmy nierealnie!" Ktoby sądził jednała że ta­
ka gospodarka miejska jest zlą, pomyliłby się gru­
bo, p. Rutowsid bowiem udowodnił juk na dl mi na 
podstawie jioprzedmch wywodów, że „gospodarka 
miejska nie zasługuje na zarzuty, jakie ją  spoksr-

kaią. a które szkodzą miastu. Nie gospodaruje­
my źle !“

Jak  zaś „dobrze" gospodarujemy, udowodnił 
bezpośredn io  potem, powiadają*, że budżet „obcięty 
lest do ostatnich granic", że „mamy zaleowo 17 prc. 
dróg brukowanych w mieście", że pod względem sa­
nitarnym jest jak najgorzej, gdyż np. „stau gruźL- 
cy dał Lwowowi pierwsze miejsce w Austryi", cho­
roby zaiaźliue grasują, na tem polu są ogromne 
zaniedbania i mnostwo jest do zrobienia. Nie mamy 
np. domu des/ufekeyjcego, tak, że s,ę zaraźliwe cho­
roby po uiiedcie rozwleka. Kwestya dobroczynności 
znajduje się też w stagnacyi, a w innych też dzie­
dzinach poszło się tak daleko w oszczędnościach, że 
nawet skicslono pozycye ua sztu! ę, wbrew* godno­
ści stolicy, wstrzymano dotacyę na pomnik Kościu­
szki, na kościoły. Ala cierna się co łudzić, te  wy­
padki muszą powrocie.

Działalność społeczna tez wsirzy mana. Zanie­
chano na razie budowy mieszkań dla robotników 
Te wydatki powrócą, a w przyszłorocznym budżecie 
wydatki muszą wzrosnąć o 2u0-00u koron. A v, ięc 
wobec tej „doskonalej gospodarki- , dr. Rutowski był 
zmuszony stwierdzić, że niemą się co łudzić, że mu­
si się sięgnąć do najcięższego i najdotkliwszego źró­
dła : podwyższenia podatków miejskich.

Miasto musi iść dalej na drogę inwestycyj, mu­
si rozszerzyć zakład gazowy, zakład elektryczny 
tak ^0 do tramwaju, jak  oświetlenia. Dla tych ce­
lów będzie musiało poszukać kredytu, nie można 
więc było szukać pokrycia deficytu w pożyczce

Nie można było szukać pokrycia deficytu 
w podwyższeniu cen produktów zakładów miejskich, 
jak np. gazu lub elektryczności, czy też cen jazdy 
tramwajem, byłoby to bowiem niespołecznio i po- 
wstrzymalooy dalszy rozwój tych niezbędnych środ­
ków Przedewszystkiem toby nic nie pomogło, do­
chód byłby może jeszcze mniejszy, bo mniejby pa­
lono gazu i mniej jeżdżono tramwajem. Przed Kilkn 
laty, kiedy znacznie podwyższono ceny biletów tram ­
wajowych, dochód wcale nie wzrósł, a rozwój tram ­
waju się wstrzymał, kiedy zaś n,.powrót znizoco 
ceny, nadwyżka dochodu z tramwaju odrazu podsko­
czyła z 18000 na 35-000 koron.

Pozostało więc jako jedyne źródło podwyższenie 
dodatków ao podatków, względnie t. zw. „grosz 
czynszowy", jako środek załatania deficytu, który 
pomimo nowego podatku od p iw a  i wszelkich mo­
żliwych oszczędności, wynosi 280.000 Kor. Komisya 
celem pokrycia tej kwoty zdecydowała się na pod 
wyższenie „grosza czynszowego- . Obarczenie zaś to 
„uie je s t tak  wysokie- , jak pewne hasła rozniosły 
w opinii publicznej i nie dosię5a wysokości w n.e- 
których miastach innych.

Zdaniem referenta je s t to „lekkie, znikome 
podwyższenie* (przeszło 2 prc. czynsz".! P  S.) 
„najsprawiedliwsze" jeszcze w braku miejskiego po­
datku osobisto - dochodowego, najsprawiedliwsze dla­
tego, że zdaniem referenta, mieszkanie je s t ao pe­
wnego stopnia miarą zamożności, w ten więc spo­
sób, kto ma większe mieszkanie, czyli Zamożniejszy, 
będzie więcej płacił na cele mieiskie. Średni lokator 
będzie płacił około 20 koron więcej rocznie, co zda­
niem referenta nic może być uważanem za zamach 
na czynszowników lub właścicieli realności i dlatego 
wszelkie zarzuty, wszelki „huczek", jaki się z tego 
powodu podniósł, są wedle p. Rutowskiego niespra­
wiedliwe.

P Rutowsid wyraził swe przekonanie, że speł­
niono w ten sposób obowiązek, aby miasto odpowie 
działo swym zadaniom, a  twierdzenia, że miasto 
znajduje się na pochyłości, są „nieprawdziwe- — 
i należy je  z „całą energią- odeprzeć. R eferent za­
kończył stereotypową prośbą o przyjęcie budżetu 
(głuche milczenie w łonie Rady, jeden jak iś  ocho­
tnik próbuje klaskać, ale orieśmielony ogólnem mil­
czeniem, zaprzestaje tej jednogłośnej owacyi dla 
referenta).

R. R i e d l  rozpoczął od zarzutu, że sprawo
zdanie doręczono tak  późno, że ledwo przeirzeć jt 
było można, gdyż każdy radny, oprócz tego, że je s( 
radnym, ma jakieś „boczne zajęcie", je s t kupcem 
adwokatem, rzemieślnikiem i nie może w pół dnii 
przeczytać grubego tomu cyfr. Jednak już pobieżne 
przejrzenie sprawozdania nasuwa, zarzuty. I  tak 
w sprawozdaniu p. referent pisze, ze budżetowane 
dotychczas za wysoko, z całą świadomością, że t<> 
za wysoko, aby uchronić miasto od pudwyższenn* 
ciężarów. Przeciw temu twiordzemu wystąpił p, Riedl, 
twierdząc, że przeciwnie, Rada wierzyła, że budże­
ty jej przedłożone, są sprawiedliwe i prawdziwe.

Dalej mówca dotkuął jeszcze kilku ustępów 
sprawozdania referenta, o ile je przy pobieżnem 
przeglądnięciu można było zauważyć, a  które czasa­
mi baidzo jaskrawo rozmija się z faktycznym sta­
nem rzeczy, poczem przeszedł do poszczególnych p«>- 
zycyj samego budżetu. 1 tak  wykazał między innemi, 
że adininiistraeya rzeźni za wiele kosztuje.

Mimo to z lekkiem sercem uchwala się now 
wydatki, jak n. p. dwu nowych weteiynarzy prze­
znaczonych do oglądania mięsa, którzy dla miasta 
nic nie robią. Co się tyczy zakłada elektrycznego, 
to zwłaszcza, o ile chodzi o zakład oświetlenia ete 
ktrycznego, to zupełnie się me rentuje.

To samo się ma do powiedzenia o gazowni 
miejsi 1 ej- A jeżeli gazownię komisya wezwała do 
oszczędniejszego gospodarowania, to należałoby wv 
stosować je tam bardziej do rzezui i innych przed­
siębiorstw.
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Jesteśm y wielkimi właścicielami dóbr, które 
warte są przeszło 3 mihony, ale mamy z nicli wspa­
niałe dochody, bo półtora procent,

Z dochodu jednak 62.000 koron z tych dóbr, 
jeżeli odliczymy to co znosi dzierżawa, wtedy otrzy­
mamy oaledwo trzy czwarte proc., jako wysokość 
dochodu z dóbr miejskich. Jeżeli więc gdzie trzeba 
zrobić zarzut gospodarce miejskiej, to tutaj i tutaj 
konieczną je s t jakaś reforma.

Mowua przeszedł w teD sposob inne pozycye 
budżetu, zastrzegając się, że wskutek późnego w rę­
czenia sprawozdania nie jest dostatecznie przygoto­
wanym i że dalsze zarzuty postawi w dyskusyi 
szczegółowej.

Co Bię tyczy pokiyoia deficytu, to zdaniem mó­
wcy należałooy to uczynić w formie pożyczki z miej­
skiego funduszu wodociągowego, a równocześnie za­
żądać od rządu: subwencyi na cele asanaeyjae, od­
szkodowania za poruczony zakres działania, za uży­
wanie uiic jako dróg rządowych, koncesji na Miejską 
Kasę oszczędności i uregulowania kosztów na poli­
c ję ;  zaś od k ra ju ; ndziału w kosztach na szkolni­
ctwo, budowy domu dla ubogicn, zakładu przymuso­
wej p^acy dla włóczęgów, budowy kilku gmacnów 
szkolnych miejskich na spratę. Jeżeli tego wszy­
stkiego będziemy żądać energicznie, to z pewnością 
otrzymamy. Naieży też wezwać m agistrat, aby za­
prowadził wreszcie jak iś porządek w niemożliwej 
gospodarce dobrami miejskiemi.

Nakoniec mówca protestował przeciw zDytniej 
— hojności m iasta na różne cele publiczne, na ró­
żne subweneye, które ciążą baidzo na budżecie miej­
skim, a co do których uchwały Rudy — zdaniem 
mówcy — prezydent powinien aystować. Na tem p. 
Riedl zakońezył (brawo, brawo).

R  J o n a s z  zaczął od tego samego, co po­
przedni mówca. Dwa dui cemu rozdano „budżet“ 
radnym, tuż przed posiedzeniem spruwozdanie refe­
renda, a  trudno, nawet pośw ęciwszy cały czas na 
srudyowanie obu, zbadać dwa takie grube tomy cyfr. 
Wobec tego mówca stawia rezolucyę, wzywającą, 
aby na przyszłość przynajmniej na 8 dni budżet 
i sprawozdanie doręczono (chóralne .oho! eeei Tak 
jakby to eo pomogło i).

Onego czasn r. Loewenstein radził, aby Rada 
sprawiła dia swej gospodarki „hamulec", mówca je­
dnak tego hamulca nie widzi, ale chyba automobil 
modny, k tó m u  gospodarka miejska zdąża do kata­
strofy, krytykę jednak szczegółów mówca zachowa 
sobie przy dyskusyi szczegółowej, na razie zapowie­
dział, że on i inni radni głoBować będą konsekwen­
tnie przeciw podwyższeniu podaticu czynszowego 
(brawo 1 brawo I).

Na tem po godzinie kwadrans aa  10 posiedze­
nie odroczone do jutra.

Na wczorajszem posiedzeniu, poza dyskusyą 
budżetową załatwiono tylko jedną sprawę: upowa­
żniono syndyka miejskiego do wniesienia do trybu­
nału administracyjnego zażalenia nieważności przeciw7

niespra wadliwemu wynrarowi należytościowemu.
Rzecz tę traktuje się jako zasadniczą, a referował 
ją jako wniosę* nagły przed porządkiem dziennym 
r. dr. L  i 1 i e n.

Wiadomości giełdowe.
W ie d e ń . (Tel wł.) Sp.ryfcus na targu wiedeń­

skim w większych ilościach poszukiwany, co sprawi­
ło, że cenj p o s z ły  w górę. 100 HI. skontyngentowa- 
nego towaru z d o 3 ia w ą  natychmiastową sprzedawa­
no za 44 k. 80 h. Ostatecznie ceny ułożyły się w ten 
jposób, że z dostawą natychmiastową płacono 14 k. 
60 hal., z ustaloną 45 k. 20 h.

B e r l in ,  d. 22 marca. Banknoty austriack ie 
8510 . Spirytus — •—.

P a r y ż  d 22 marca. Trzy procent, renta 95 87 
Mąka 29T5.

F r a n k f a r t ,  d. 22 marca. Austr. kred. 203 15, 
Disconto — • —, Laura 186'20, koleje państwowe 

, A,I piny — .

Synói

T arg - n ie r o g a c iz n y .

Oryginamy telegram Józefa Saherskjfegg i 
Wudeń, SL 1/ arx).

W ie d e ń , 22 marca.
Na targ  nierogacizny przywieziono ogółem 10.093 

sztuk Świn, między te.m 5.626 świń galicyjskich. 
Ceny za tuczne świnie węgierskie 112 do i l  4 h., 
za galicyjskie młode świnie 76 do 92 li. za kilo­
gram żywej wagi.

Depesze 2 targu pieniężnego.
W *»«eń,

popoł. notowani:
23 marca. Zamknijcie wczorajszej jpwery 
Akjye austr. ZairŁ kredytowego ri-tG-— 

Akcye wgeiar. Zak'adu kredytowego 764-10, Akoye Angro- 
banku Ż79 60, Akcye Unionbamm 516 , Akcye Landerc=t-
ku 426-60. Akcye Bankyereinu 610-75, Akcye Bodencredit 
945 —, Akcye g-n brnku hipotecznego Akcye kolei
państwowych 639 75. Akcye kolei południowej 79*—, Akcye 
Tramway A. — , B. — —■ Akoye kolei Blbethal 405 —, 
Akcye kolei półn. 5420 Akcye kolei czerń 578 50, akcye  
Alpiny 408-50, Akcye Rima Muranyi 479-50. Akoye Prag. 
Towarzystwa żel. 1890, Akcye Fabryk broni 461’ — , Akcye 
tureckie tytoniowe 327-—, Akcye Galie. Karpac. Tow. naf­
towego 1124 —, Oblig. węg. ind. 9805, Renta majowa 
99 45, Austr. Renta koronowa 99*45, Węg. Renta korojfc. 
97-9C, 56 L Listy Tow. kred.ziem. 98-95 4 proc. listy BAr­
ku kraj. 98-75, 4V* proc. listy Banku kraj. 102 20, c proc. 
.on nna ue obligacye Banku krajowego 103-56, 4 oroc. listy 
Banku hipeteczn. 93-75 4','3 proc listy Banku hip. 101-60 
apruc. listy Banki hipoteesu. 11.1-50, 4 proc. Gal Obligacye 
proplnac. 93"30, 4 proi. Gal. pot. kraj. z 189? r 99*20,' 4 
pro, nożyczka m. Lwowa 97'10, Losy tureckie 124-50, Marki 
117*52, Ruble 253 75, Kredyty —*—, Alpiny —*—, Węg 
kred —*—. Unionhank --*—*, Koleie —*—.

Usposobienie: sunę wskutek lokalnych zakupień iber- 
lifnkiego pokrycia w akcych kredytowycn.

d e t - l łn ,  d. 23 marca jrrzy zaiuKmęeiu wozoi jji ! m 
giełdy Kredyty 20390, Staat3b»hnv 13G-75, Disconto Co-

Renti ru- 
1896 — 
Erterieurs

mandit 1 8 6 - Berlin ToW.SSSdl. 134-25 Laura 238*30, Bo- 
kum ery 19.1*50, Kolej półn. wschodnio Pruska —*—, Rnbel 

gotówkę 216 25, Kolej yarsz.-wieu. 156 50, Kolej morza 
kódziemnog*' 87 25, Kolej Meridionalna 14! 25, jl» sv tnre- 
okuo 13ó"—- , .lenta włoska —*—, ,Karpener* koDaliua wę­
gla 193*50, Kolej M*rienó org-Mławka -'*♦-, Końsolidacye 
399 — Lomhar iy J4*30, Kolej Henry 99^5, Ni«aiiec.ki baa=: 
lai odow,. 117-25 Kanada Proiem ć 11C'60, Akcye śegłagl 

hr-nburskiej 106 60 Kurs warszawski — , Huta „Don-
nersmark“ 232*50.

SSnAafteszt, d. 23 marca. Wczoraisza giełda' Wę- 
gierska renta złota 118'30, Węgierakarenta koronowa 97-90. 
Węgierski ornk kredytowy 764 —, Węgierski oanfc dia 
przom. i  handlu. — —, Węg. bank hipoteczny 516*—.Węg. 
bank oskomo wy 452-—, Austryaeki bank kredytowy 644 50 
Rinui Morany 478-50, Budapeszt kolej miejska 585*- . Kolej 
poluaui wa 5 2 — Austr-węg. kolej Pańs;w\ 538-50.

Tendencja bez pokupu.
B e r l in ,  d. 23 marca. Wczorajsza giełda popołudu 

4 proc. węgierska renta złotŁ —•—, W ęjieraka renta ko- 
rourwa — -—  Austr. akcye kredytowa 203 90. Stuatsbshi... 
130 75 Lombardy 14 30, Disconto Oomandit i86*—, Ruble 
216*20 Tendencja silna.

FŁ’att)ttJtkm-Ł d. 23 marca Wczorajsza giełd* wie­
czorna Austr. renta p a p i e r o w a ------ .Austr.  renta srebrna
100 65 Austr renta złota 101-25, Austr. akcye kredytowa. 
203 80, Staatsbahny 136 50, Lombardy 14-30, 4 pr. ansti renta 
koronowa 99 80, lendencys: silna

JPatryŻ d. 23 marca. Wczorajsza giełda wieczorna J 
proc. Francuska Renta 95 60. 4 proc. renta wioska 101*60. 
Nowe tureckie Console —•— Renta bgipsk3 —■—. B-tnia 
turecka lit. c. 80*85, B„ —. -  Ottomany 564 -—, Ture­
ckie losy 118 — Cbartered 45‘- - Deber 480'—, Lancaster 
—*—, Rio-Tinto 1259, Renta bułgarska —■—. 
muńska z r. 1890 —*—, Renta rumuńska z r.
PóAffczka gTecka —*—. 4 proc. hiszpańskie 
82-80.

T a i "  z o o ż o w y  i t o w a r  o t y.
tfScdnpesaS, J. 22 marca. Pszenica na Kwieden 1904 r. 

kor 8*18 do 8-13, Pszenica na maj 000 do 0 0 0 , Pszenica 
na paźdz 816 uo 8* li", Ż.yto na kwieć. 1904 r 6 52 do 
fi 53 Żyto na paźdz 6'64 do 6*65, Owies na paździer­
nik 1904 r. 5*55 do 5 56, Owies na kwiecień 5 41 do 5-42, 
Kukur. na maj 1904 r. 6'24 do 5-85. Auknrndza na lipiec 
5-36 do 5-37, Kufcuruma na naźd. 000 do 0.0O- Kuknrudzt 
na sierpień —*— do 0’— Rzepak ua sierpień 11-25 do 
11 J5. Pogoda: piękna.

Przyjechali do Lwo wa
dnia 22 marca b. r.

Boisl Oeorge’a. (Pokoje na 3 noron począwszy).
Ks. S. Lubimirski z Równego, hr. 8. Piniński z Grzymało 
łowa, lar. T. Kosiebrodzki z Trębowlj, hr. A. Krasicki a Ba­
chorza, hr. M. Łoś z Czeszok, hr. M. Husarzewaka z Kra 
kowa, K. Romański z Rusia^ycz, L. Dembiński z Gór, L. 
Maraowski z Dalnicza, H. Wańkowiczów# z Bełżca, S J a ­
strzębski z Krakowa, J. Rosenfeld z Łopuszanki, J. Kimel 
mann z TThrynkowiec, J. Zokermann z Krechowic, D.Werhu: 
z Wiednia, P Gutmaim z Feczeniżynn, J. Hofman z War 
szawy, E. Danigiewicz z Czerniowiec, R. Hopnener z Ra 
dzi willowa.

Hotel Imperial. Hr. Stefan Los z Chocim*, hr. Ju­
liusz Tarnowski z Byszowa, hr Karol Scipio : Krakowa, 
Władysław Bogdanowicz z Hąjkoronki, Adam Lewicki ze 
Stanisławowa, Leon Haas z Wiednia, dr. Jakób Blumensse 
z Bolechowa, Włdyslaw Gorayski z Moderówki, Arton. Za­
wadzki z Białcbożnicy, Mar;, ar. uaroszyński z Błudnik 
ks. Kazimierz Lubomirski z Kratowa, Karo1 Wiśniewski 
z Dobrzan, br. Marya Hagen ze Lwowa, Emil stojawski 
z Miochowiczki, nyr. Biumenfold z Krakowa hr. Szembeko- 
wa z Poznania, Franciszek Jaruntowski z Twierdzy, Aniela 
Gnie wo tow u z Kątów,

K u rsy  giełdy w iedeńskiej
z dnia 21 m arca 1904.

K u rsy  « il*  Inaoaej n ie  podano, o b b c io n e  są  n a  100 
koron  nom inaln . w a rto śc i 1 oa go tów kę

°/o
AU..4H
.4*2

.8 2

.4

.4

Ogólny dług państwa.
J e d n o l i ty  d łu g  p a ń s tw a :  
w  b a n k n o ta c h ,  m a j—lis to p a d

l u t y —s ie r p i e ń  . .
w  sreb ra© . * ty c a e ń —l i p i e c .  . .

B k w ie c ia ń  — p a ź d z ie r n ik
Izosy  x r o k u  lb&4 p o  ^50 xŁ m .  k .

„ u 3880 ,  500 y2. w . a.
„ 1800 „ 100 '/.i. r „

3864 ,  100 ał. -  n
1864 „ 50 i ł  .  .  . . -

L i s ty  * a s ta w , d o m e n  jy a ń stw  120 a ł. 5
Dług państwa krajów koronnych

w  r a d z ie  p a ń s tw a  r e p r e z e n to w n a y c tu  
A u s t r .  r e n t a  z ł o t  i w o ln a  od  p o d . . 4

,, „ w  w a l k o r .  w . od  p o d  . 4
„ , in w e 3 t. w o l. o d  p o d  .3V4

03)11^*^76 k o le jo w e .
K o le j A rc y k s . A lb r e c h ta  w  s r e b r z e  , 4 

„ ce s . E lA b ie ty  w  z ło c ie  w . o d  p . 4
„ ce s. F r a n c .  J ó a e f a  w  s r e b r .  . . o1/*
m A rc . R u d . w  K . w oL  od  p o d  4
,  c e s . E l i .  200 z ł . m . k, z a  s z tu k ę  ólh

K a r o la  L u d . 200 zł. m . s .  „ 5
O b lig a c y t p le rc rsz sD stw *  k o le jo w e . 

K o le j A r c y k s . A lb r . 3(10  zł. w si*cbr. . o 
„ „ ,  200 ad. w  z ło ć  ie  5
„ ca e s . E m . 188-  ̂ V.OO, 1000, ÓOCO a d .4 

. 1W95 400, 2000, IOOOO k . 4
* B u k o w iń s k ie j  lo k a l ,  400 K o r .  . 4 
„ K a r o la  L u d w ik a  s r e b r ,  . , . 4
.  L w o w .-C a e rn .- J a s k ie j  E m . 1894 .4

Ohig państw, kraj. koi węgijr.
W ę g ie rs K a  r e n i »  z ł o t a ............................ 4
VTęg. r e n t a  w . K o r . w e  m a  o d  p o d . .4  
W ęg . r e n t a  w  K o r. ,  r  .
P o ż y c z k a  k o l. a  r .  1886 w  z ło c ie  . 
P o ż y c z k a  k o l. z  r . 1888 w  srebra©
W ę g . o b łłg a o y e  p r o p iu .  w. a. » .
W ę g . . p r e m . r e g  Ci esy
W ęg . p  o t y  c  t k a  p re m . p o  100 zł. . —

n m n 50 22. —
O b lig a c y e  im io m n iz a c y jn e  b ip o t* o « n e

K r o a o y i  i  S ła w o n ii  . . .  ,4  6
— P ro p in a c y p n e  w o l. od  p o d . . 4V*

W ę g ie r s k ie  c b h g a c y e  h ip .  . . .4  
K r o a c y i  i  S ła w o n ii  o b lig . h ip .  . . .4

Inne publiczne pożyczki.
P o ly e a k a  re g .  D a n ą ju  e r . 1878 . , 5

„ z r . 1882 . .4
,  k r a j .  B u k o w in y  a  r .  1896 .4

O brrg . p r o p .  B u k o w in y  . . . . .  . 5  
G a l. p o ż . k r ą p  z  r .  I8 ł6   ........................4

.3
,4Vt4Vs
.4

|
9y|4; 

10 16 
99140 

lOOjldO

15190i 4iU-
358'-
4̂ 7i—
29s;

119*05
99|45
9115

995(i
1187
129(25
99175

&09'd0

111,50

ioof
loojlO

99|4
P97?
99j45

1««
208|5()
207;—

jOtjóO 
B*1;Ł0 
98'— 
68

10 
100
9Ś|ioy->o
98166

160160
99l6>

100|40

152id0
ls&too
2621
201
298

1192:
99}69 - |b.:

loojso
130l25 
100 7- 
511

1 0 0 .10li
100; 45wozi
100)45

98

108 
101 IŁ
I04ł*:>o
99)66

P o ż . m ia s ta
yp. : Lwiw o w a  % r .  1893 . . .  4 

n • „ e r .  1900 . « . 4V<
W ie d n ia  z  r .  1874 .  . .5

K e n ta  w ło s k a  z r  1"0 l i r ........................ 5
P oń . h y p o t .  B u łg a r y i  z  r .  IBSoł . , .8

Listy zastawne
(O b lig a c y e  h ip o t .  i  lif ity  d łu ż n e ) , 

A u s t r .  z a k ł .  k r e d .  z iem * , lo s .  w  50 1 .4 
B u k ó w . z a id .  k r e d .  z ie m s k i  . . .  . 5

GfsL a k c . b  h . z  10*fo p r . ] . w  39V* L 5  
G a l. „ „ n lo s . w  60 l a t  ♦ . .
G a l. „ „ „ lo s . w  60 la t  . * .4
G al, T o w . k ie d .  ^ la o i .  lo s  w  56 l a t  .4  
G al. „ „ „ lo s  w  41 l a t  .4
G al. * „ * d iw u .  e m is . .4
G al. „ 0 „ p o  ko i'. 4
B a n k u  k ra j*  d la  G a l. i  L o d . w  b i l .  .4 ty* 
B a n k u  „ „ m zw r. w  5?hs 1. .4
B a n k a  „ o b lig . K om un, em i* . .5
B a n k u  n „ ,  B e .  L  w  49 i .  .4
B a n k n  .  „ „ A e , 1. w . 1. . 4
B a n k u  „ w k o l. 1. w. 57V* i  - 4
A u s tr .  w ęg . B a n k u  lo s  w  40ł/» 1. .  .4
A u s t r .  „ „ lo s  w  50 1. . . .4

Obligacye z prawem pierwszeństwa
K o le j p o lu .  eon. F o rd . *m . b r .  18S6 .4

, . . . . 3 #  • *
.  18So .4

.  .  .  .  „ 1891 . i
r  I W  4

„ [ / r . <  O u t  h i . ,  lił-4  p . 1 4  
,  1884 . . 4

G-bI. k  >1. io lca ln e  w s o h o d .......................... 4
W ę g .- t ia l  ko lo j o m  lfctfO . , , , 5

, 1HD . . .  .6 
.  1687 . . .

Lusy procentowe (za satukij^
A u s t r .  Z a k ł .  k r e d y t ,  o b i. p r .  a m . 1B60 

p o  100 z ł . w . %. , . .3
9 ., n cm . 1890 p o  100 z ł .  w . ’ .3  

T o w . ż  n a  D u o . 100 z ł. m . k . p . 10^»4 
U re g u l . D u n . z  r . 1870 p o  100 e ł . w . a. .5  
W ę g . B a n k o  h ip .  p r . 1. z. p o  10O a ł. w a. 4 
P o i .  m ia a ta  T r y e a t a  p o  10C* zł. m . k. 4 
P o ż . „ » po 60 z ł .  w. a. 4
P o ż . s e r b s k a  p re m . p o  100 f r . . . .2
T u ie c k ie  o b k  p rean . k o le j  p o  400 13. O

Losy bezprocentowe (*a sztokę). 
B u d a p e s z te ń s k ie  B a s i l ic a  p o  5 z ł. w. a. 
Z a k ł. k r .  d ia  h a n d L  i p rz . p o  10O z ł .  w n .
Claa-y p o  4u z ł . m  k ...........................................
P o ż y c z k a  m , I n s b r u k n  p o  34 r f .  w . a. . 
P o ż . p r e m . m . K ra k o w a  p o  30 z l  w , » .

„ „ L u b ia n y  p o  20 ał. . .
O fe n  p o  40 z ł. w . a. ...........................   .

i-9 |- 
9 - *j0i 

102 —  

124
10425

25

108
99 

111 
10I|© 98IT3 

98|35 
98|50

98j7i
10360

98I5( 
98,-ćf* 

100 25 
100(86

100
100
100
10075
lO li—

93!
98l86

10

100

Ż5

99,2-’

10290
99U6

104)—
102)50 

99;-'0 
9LS58 

101120
101

102 — 
94

25

ńO

3210
47 6j* 
173 — 
85- 
83 —
6*4-

17Gl—

P a lf fy  p o  60 zł. m . k . . . . . . . . . 
C z e rw . k r z .  a u s t r .  to w . p o  10 id . . • .

» n to w . p o  5 z ł .......................
P o n d a o y i  a r c y k s ,  K u d o i ia  p o  10 bŁ . .
S a l in a  p o  40 z ł . m . k . ......................................
P o ż y c z k a  m i a s t a  S a lz b u rg a  p o  20 zł.
S t .  G e n o is  p o  40 z ł . m . k ................................
P o ż . p r .  m . S ta n is ła w o w o , p o  20  z ł  . . 
K o m u n a ln e  m . W ie d n ia  z  r . 3874 p o  100 zł.

Akcye przedsiębiorstw  transportów.
B u k . k o l. lo k . a k c . p ie rw . 52 >0 z ł . . . , 

„ a k c y e  z a k ła d  2 n0 z ł. . .
A u s t r .  T o w . źe g l. n a  D u n a ju  1500 K o r. . 
K o le j p ó łn .  c e s . E e r d y n .  2100 K o r . . . 
K o ło m y j, k o l. lo k . (ako . p ie rw .)  200 z ł . . 
K o l. L w ó w -B o łs e c  (ak c . p ie rw .) 200  z t. .

„ L w ó w .-C z e rn .- J a s s y  200 z ł .....................
* w s c h o d n . g a l .  lo k a ln .  200 z ł . . . . . 
„ p a ń s tw o w y c h  20u z ł .  =  500 f r .  * . , 
„ p o łu d n io w e j  200 z ł .  =  500 f r .  . , . 
» w ę g . g a l ic y j .  lo k a l .  200 z ł. - , . ,

Akcye banków (za sztukę)
B o n k u  A n g lo -a u s tr .  240 K o r ..........................
P e s z t ,  b a n k n  h a n d l .  3 00 K o r .  . . . 
Z a k ła d  k re d . d la  h a n d lu  i p rz e m .3 2 0  K o r.
W ę g  B an lcu  k re d y t-  400 K o r .......................
D o ln o  A u s t r  tow  e s k . 400 K o r . . . .  
G a lie . B a n k u  k ip o te c z .  4U) K or- - . . 
G a lie . B a n k n  d la  h a n d lu  i p r z e m . 400 K » r. 
B a n k n  d la  K rą jdw  k o ro n n y c h  400 K o r . . 
B a n k u  A u s tro -w ę g . 1400 . . . . . . .
B a n k u  Z w ią z k ó w . (U n io n b a n k )  400 , « 
C « e sk . B a n k u  z w ią z k . 2CK* K o r . . . . .
£ r r a o e te n a k f t  b a n k a  200 K o r ........................

Akcye (przedsiębiorstw p r z e m y s Ł
T o w . k o p a lń ,  w ę g la  w  B rQ x 100 z ł . , .
G a lie . k a rp .  n a f t .  to w . 500 K or....................
A u s tr .  T o w . G ó rn ic z e  A lp in e  10C a d .. . 
P :  a s k ie g o  to w  Ż e la z n , p r z e m . 200 b̂ . .
S c-hodn icy  500 K o r .  ......................................
T u re c k .  z a r z .  tytoni<>w  500 f r a n k ó w  .  . 
T r i f a i l  to w . k o p .  w ę g la  70 sił. . . .  .

W e k 8 I e.
(C a e k i, d e w iz y  k r ó tk o te rm - )

B e r l in  i n ie in  m . b ą n k  za  luu  m a r e k  4
L o n d y n  za 1° f u n tó w  a z te r ......................4
P a r y ż  i f r a n c u s k .  m . b u n k  a a  100 f r ,  3 
P e t e r s b u r g  i W a rs z a w a  z a  100 r u b l i  5Va 
W ło a k ia  b a n k . z a  100 li ró w  .  . . 5

*

u t y.W a I
D u k a t  c e s a r s k i
2 0 -f ra n k ó w k n
2 0 - m a r k ó w k B ............................   ,  , .
N io n iio c k ie  b a n k n o t y  z a  100 marek 
W ło s k ie  b a n k n o ty  z a  l i r  . . . .  
R u b le  b a n a n o ty  z a  100 r u b l i  . . .

162 „ 17 2 —
51 50 64 5!'
28 75 29 75
70 — 77 —

22S — 283 —
77 — 80 6(
— — — —
__ — — —

501 — 512 —

416 430
394 — 40 —
869 — 854 —

6425 — »4&> —
— — — ——— —_

678 530 _
39

f
400 —

- ——
406 — —

278 _ 280
740 2750
643 2 64^
760,— 761
6U? 60f —
526 60 53? 50
24u — 20u —
425 5d 426

16' 5 —1615 —
521 — 522 —
243 _ 244 —
249 261 —

636 645
11 4 —1134 —

4D7 75 40« 75
1897 —1907 -
695 — 706 —
—— —_

361 “ 303 —

117 137 63
240 — 2  q 20

95 66 95 76—— —-—
95 Id 96 JO

11 35 11 39
19 03 39 11

«s
5u 23, 58
*2 1178*

95)10 9ś 3u
264 265

C E N N I K  
lwowskiej izby handlowej i priemysłowuj

L w ó w , d n ia  22 m a r c a  1904.
S. Akcye za sztukę.

B a n k u  h ip o t .  g a l ic . p o  200 z ł .  (400 K .)
E x  d iv id e n d e  20 -not....................................

B a n k u  g a lic . d la  h a n d l u  i p r z e m y s łu
p o  2ou z ł. (4"0 K o r . ) ..................................

K o le i g a l. k a r .  L u d . p o  200 zf. m . K. . . 
K o le i L w ó w -C z e rn .- J a s s y  p o  2oo sti. w . a.

w  s r e o r z e  (40u K o r . ) ...........................  -
G a rb . w  R z e sz o w ie  p o  20 z ł. (400 K er.)  
.F a b ry k i w a g o n ó w  w  S a n o k u  p r z e d te m

L ip iń s k ie g o  p o  5 0 K o r ............................
T o w . d la  g a l ic . p r z e d s ię b .  e le k t r y c z n y c h  

w od . p o  29 z ł. (4'jO K o r.)  . . .  *
11. Listy zastawne za 100 IŁ

b e a  k u p o n u  b ie ż ą o e g o  
.B an k  i± h . g. 5°/o w . a . w y l. z  lO /̂o 
B a n k u  h . g. 4:/a°/c w . a . lo s  w  50 1. . .
B a n k u  h . g. 4°/'o „ „ lo s  w  60 1. p o  200 K . 
B a n k u  k r a j .  4ViPfo w . a. lo s . w  51 L . - 
B a n k n  k ra j ,  4°/o w . a . lo s  w  57 1. . . 
T o w a rz . k r e d  g a l. z ie m . 4°/o ( i e n d s .)  . 
To w a rz . k r e d y t ,  g a l ic . z ie m s k . 4®^ lo s

w  4lVs l f t  ...........................................
„ 49/« lo s  w  56 l a t , ............................................

III. Obligi za 100 K.
b e z  k u p o n u  b ie ż ą c e g o  

G a lia , f u n d u s z u  p r o p in a e y jn o g o  4®/* w. a. 
B u k o w iń s k i fu n d . p r o p in a c y jn y  0%  w . a. 
K o m u n a ln e  B a n k u  k r ą j .  5°/o 2 e m is y a  .

9 „ 4'/>°;o 3 e n d e y ą  . .
„ 4°/o 4 e m is y a  .

K o le j lo k a ln ,  w sc h . 4Pfo p o  20o K o r . . . 
P o iy c a k i  k r a jo w e j  tt°/o w. a. z r .  1878 . 
P o ż y c z k i  k r a j .  4°A) p o  20 1 K . z  r . 1896 . 
P o ż y e a k a  m ia s ta  L w o w a  4 ^  p o  200 K or. 

» „ „ 4 'W o  p o  200 Kor.

IV. Losy.
M ia s ta  K ra k o w a  p o  20 z ł. (40 K or.) . . 
M ia s ta  S ta n is ła w o w a  p o  20 zł. (40 Kor.)

V. Monety.
D u k a t  o e a a r s k i ..........................   . . .  ,
2 9 - f r a n k ó w k a ......................................................
10:1 r u b l i  r o s y js k ic h   ......................
l l f0 m ^ r e k  n ie m ie c k ic h  . . .__. . . .
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K Z N T 0 R  W Y M IA N T

Ck. aprz. gai, Banita Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war­

tościowe i monety zagraniczne.

C. i. wiją. yaacyjsd ateymf

8A N E  H IP ó T E C Z B Y
O ddział depozytowy.

przyjmuje wkładki i wypłaca zalicafcl da ra­
chunek Liieżąmi, przyjmuje óo przecaawaaia 
papiery wartuf k owe i udziela na tazow

zaliczki. 80

Nadto taprowadzoae aa wsdr iuwtytaeyj sayrulesnych tak *waaa
E B P O Z T T A  S C - I O W S D W E  ( S a f e  O w p o a i t * ) :  

ha opłatą 60 do 70 kor. a  w. rocznie, depozytąryusz otrzymuje w stalowej kasie pancerne i 
•chowek do wyłąoznego ukytku i pod wi »suym kluczem, gdzie >ezpieoznie, u dyskretnie prze­
chowywać mofena swoje miecio łuo w śia e  dokumeŁty. — Przepisy, odnosząc® aia do teg<> 

rodzaju depo*vtów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

Odpowiedz h ia redaktor : ło sa t Ziembiński.
Z drukarni .Słowa Polskiego", we jutrowifi ood Łaraądew Jóaefa Ztembu

Nairaaem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. ogr. poręką.
Papier a fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Cza&cu.


